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Srebrny jubileusz ZKiMR

Wiceminister EUG12NIUSZ SZATKOWSKI przekazuje dyrektoro­
wi naczelnemu ZKiMR ALEKSANDROWI PRUSZKOWSKIEMU 
sztandar ufundowany przez załogę.

Fot. Antoni Wysocki

Meldunek
I SEKRETARZ KW PZPR TOW. STANISŁAW  CIEŚLIK

LEGNICA

Meldujemy Towarzyszowi I Sekretarzowi KW PZPR, że załoga Za­
kładów Kuzienniczych i Maszyn Rolniczych w Jaworze na 2 miesiące 
przed terminem osiągnęła pełną zdolność produkcyjną.

W  lipcu br. wyprodukowaliśmy 3.919 ton odkuwek matrycowych, 
co oznacza dojście do pełnej zdolności produkcyjnej w cyklu 13-mie- 
sięcznytn. Większość produkcji łipca potwierdziliśmy w trzech kolej­
nych miesiącach.

Utrzymanie dobrego tempa pracy dało przemysłowi maszyn rolni­
czych dodatkową produkcję 2.767 ton odkuwek w okresie planowane­
go dochodzenia do projektowanej zdolności produkcyjnej. Jednocze­
śnie zapewniamy, że w dalszym ciągu nie będziemy szczędzić trudu 
i wysiłku dla pomnażania dobrobytu naszego narodu i stałego, dyna­
micznego rozwoju Polski Ludowej pod mądrym przewodnictwem 
naszej Partii z jej przywódcą I Sekretarzem KC PZPR tow. Edwardem 
Gicrkicm na czele.

Przewodniczący Rady Zakładowej Michał Unicki 
I Sekretarz KZ PZPR Janusz Agdan 

Dyrektor Naczelny Aleksander Pruszkowski
• ' ' . -Y - ’ # W ,
Jawor, dnia 19 listopada 1977 r.

U ROCZYSTOŚCI z okazji 25-lecia Zakładów Kuzięnniczych 
Maszyn Rolniczych odbyły się 191istopada br. Fabryka i Klub 
Technika przybrały w tym dniu odświętny wygląd, aby nadać 

obchodom szczególny charakter. Licznie przybyli zaproszeni goście. 
Byli wśród nich m. in.: wceminister przemysłu maszyn ciężkich i rol­
niczych EUGENIUSZ SZATKOWSKI, kierownik Wydziału Ekono­
micznego Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Legnicy ARKADIUSZ 
WANIEK, członek Egzekutywy KW PZPR, przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Związków Zawodowych PIOTR CZAJA, członek 
Egzekutywy KW PZPR, przewodniczący Rady Wojewódzkiej FSZMP 
ZYGMUNT BOBER, wicewojewoda legnicki ZDZISŁAW BARCZEW­
SKI, dyrektor naczelny Zjednoczenia Przemyślu Maszyn Rolniczych 
..Agromet" STANISŁAW RUBAJ, I sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w Jaworze TADEUSZ SOWIŃSKI, naczelnik miasta JAN BIA­
ŁEK. poseł na Sejm PRL WŁADYSŁAW WOJTKOWIAK oraz sekre­
tarz Oddziału Zarządu Głównego Związku Zawodowego Metalowców 
We Wrocławiu EDWARD BORYCKI 

Przybyłych na uroczystości gości powitało kierownictwo polityczno- 
-administracyjne ZKiMR Następnie przed halą Zespołu Wydziałów 
Kuźni delegacja Wydziału Młotów w składzie' ZBIGNIEW PIASKOW­
SKI, WŁADYSŁAW DUDEK i BOLESŁAW MALEC złożyła wicemi­
nistrowi i zaproszonym gościom meldunek o wcześniejszym o dwa 
miesiące dojściu do pełnej,' projektowanej zdolności produkcyjnej i od­
kuciu z tej okazji dodatkowej partii odkuwek. Treść meldunku poda­
jemy oddzielnie. Następnie goście zwiedzili hale produkcyjne kuźni 
i matrycowni. zapoznali się z tokiem produkcji, interesowali sie wa­
runkami pracy, rozmawiali z członkami załogi.

Następnie o godz .12 odbyła się w Klubie Technika uroczysta akade­
mia. Przybyłych gości, wśród których, oprócz wymienionych już osób, 
byli także niektórzy poprzedni dyrektorzy Fabryki Narzędzi Rolni­
czych, powita! I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR JANUSZ 
AGDAN Referat omawiający dotychczasowa historie przedsiębior­
stwa i najważniejsze osiągnięcia jego załogi wygłosił dyrektor naczel­
ny ZKiMR ALEKSANDER PRUSZKOWSKI. Treść tego wystąpienia 
Podajemy oddzielnie.

(Dokończenie na str. 4)

Podobnej treści meldunki załoga ZKiMR skierowała również do 
wiceministra przemysłu maszyn ciężkich i rolniczych EUGENIUSZA  
SZATKOWSKIEGO oraz do wojewody legnickiego JANUSZA  
OWCZARKA.

Miejska
Konferencja Partyjna
,28 listopada 1977 roku odbyła się 

w zakładowym Klubie Technika 
II Miejska Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR, w 
której obradach udzja! wziął I 
sekretarz KW PZPR w Legnicy 
tow. STANISŁAW CIEŚLIK. Jej 
uczestnicy dokonali oceny realizacji 
zadań w minionej kadencji i wy­
tyczyli kierunki pracy instancji 
miejskiej na najbliższy okres, W 
dyskusji zabrali glos m. in.: dy­
rektor ZKiMR tow. ALEKSANDER 
PRUSZKOWSKI oraz sekretarz 
KZ PZPR tow ANDRZEJ 
GWIŻDŻ. Delegacja ZKiMR wrę­
czyła też I sekretarzowi KW pa­
miątkowy medal, wybity z okazji 
25-lecda przedsiębiorstwa.

W czasie obrad dokonano wybo­
ru miejskich władz partyjnych i 
delegatów na Wojewódzką Konfe­
rencję PZPR. 1 sekretarzem Komi­
tetu Miejskiego został tow. T A ­

DEUSZ SOWIŃSKI W skład 
KM PZPR weszli z ZKiMR tow. 
tow.: JANUSZ AGDAN, ANDRZEJ 
GWIŻDŻ, JERZY PLUTA, ALEK­
SANDER PRUSZKOWSKI. BOG­
DAN TOMASZEWSKI t W ŁA­
DYSŁAWA ZIELIŃSKA, zastępca­
mi członków KM zostali: MIE­
CZYSŁAW HORBARCZUK, ZBIG­
NIEW PIASKOWSKI i LESŁAW 
SKORCZYNSKl, a w skład Ko­
misji Rewizyjnej wybrano tow. 
WANDĘ SOSNOWSKĄ. Delegata­
mi na Konferencję Wojewódzką 
PZPR zostali wybrani tow. tow.: 
JANUSZ AGDAN, ANDRZEJ 
GWIŻDŻ i ALEKSANDER 
PRUSZKOWSKI.

Przed Konferencją tow. Stanis­
ław Cieślik wręczył 84 legitymacje 
kandydackie i członkowskie, w tym 
17 kandydackich i 12 członkow­
skich towarzyszom z zakładowej 
organizacji partyjnej przy ZKiMR.



Najlepsi kierowcy ZKiMR Dni Honorowego Krwiodawstwa
12 i 18 listopada br. odbyła się iV  otwarta Eliminacja Turystycznych 

Samochodowych Mistrzostw Kola Automobilklubu „Zagłębie Miedzio­
we” przy ZKiMR, rozgrywana jako ostatnia w bieżącym roku. Kierow­
cy i piloci walczyli o tytuły mistrza i dwóch wicemistrzów koła,jak 
również Automobilklubu „Zagłębie Miedziowe” , gdyż nasze eliminacje 
zostały zatwierdzone na zebraniu zarządu jako eliminacje na tym 
szczeblu.

Zawody składały się z dwóch konkursów: bezpieczeństwa ruchu dro­
gowego i turystycznego. Pierwszy obejmował jazdę sprawnościową oraz 
pytania testowe z przepisów ruchu drogowego i pierwszej pomocy sa­
nitarnej, drugi zaś składał się z dwóch odcinków jazdy: według itine- 
rera strzałkowatego o długości 100 km i według trasy opisowej o dłu­
gości 80 km. W trakcie jazdy zawodnicy mieli za zadanie zwiedzić 
trzy zabytki (zamki Grodziec i Chojnik oraz kościół obronny z X III 
wiekuj i odpowiedzieć na sześć zadań turystycznych.

Po dwudniowych zmaganiach w Klubie Technika ogłoszono przy 
wspólnym posiłku wyniki oraz rozdano nagrody i upominki. W kon­
kursie bezpieczeństwa ruchu drogowego pierwsze pięć miejsc zajęli: 
JANUSZ WĘGLEWSK1, ZENON BUCZYŃSKI, BRONISŁAW ŁAKO ­
MIEĆ, EUGENIUSZ CEZAR i JERZY KOWALIK, a w konkursie tury­
stycznym odpowiednio: ZENON BUCZYŃSKI, BRONISŁAW ŁAKO ­
MIEĆ, ALEKSANDER TĘCZA, EUGENIUSZ CEZAR i JERZY KOWA­
LIK.

Po czterech eliminacjach w klasyfikacji generalnej tytuł mistrza Tu­
rystycznych Samochodowych Mistrzostw Automobilklubu „Zagłębie Mie­
dziowe” na rok 1977 zdobył ZENON BUCZYŃSKI na fiacie 126 p, który 
kupił za talon, otrzymany od dyrekcji i czynników społeczno-politycznych 
ZKiMR za osiemnastoletnią nienaganną pracę. Tytuły wicemistrzów przy­
padły WINCENTEMU ZIELIŃSKIEMU na fiacie 125p i EUGENIUSZO­
WI CEZAROWI na skodzie 105. ,

Należy podkreślić, że dzięki organizowaniu rajdów wielu kolegów 
musiało odświeżyć przepisy kodeksu drogowego, co dało się zauważyć 
w odpowiedziach testowych.

Przy organizacji rajdów dużo pracy włożyli: Irena Zaim, Anna Wi- 
czewska, Mirosław Mvrchel i Marek Zaim.

■ŚW)

Próba sprawności podczas zawodów.
Fot. S b o k ń w  *Vif'/ewski

W  Klubie Technika
Listopad byl okresem szczegól­

ne obfitującym w imprezy, odby- 
wające $śę w Klubie Technika. Du­
do pracy maał Zespól Estradowy 
„Metalowcy”, który dał wiele kon­
certów na miejscu i w innych pla­
cówkach. 5 listopada wystąpił w 
części artystycznej akademii z oka­
zji 60 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej w Prochowicach, a kitka 
godzin późn iej w naszym Klubie, 
gdzie gościliśmy delegację radziec­
kich przyjaciół. 7 listopada nato­
miast Zespól Estradowy dał kon­
cert żołnierzom Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej.

Następnym wielkim wydarze­
niem w życiu Klubu było XXV-le- 
cie ZKiMR. W imprezie tej ucze­
stniczyli licami goście, a w  części 
artystycznej wystąpił nasz zespół 
onaiz zespół grecki „Kwiaty Akro­
polu’, działający przy Karkono­
skiej Agencji Artystycznej.

25 listopada grupa filmowców z 
'AKF „Jawornik’ oraz Zespół 
Estradowy udali się do miejscowo­
ści Nachod w CSBS no za oroszę-

^  „mowo Polskie” z 14 listopada br. 
pisalu o  zasłużonym dla fabryki STA­
N IS Ł A W IE  L IP IŃ S K IM , jednym  z naj­
bardziej sumiennych i pracowitych lu ­
dzi ZK IM R.

4  W „Gazecie Robotniczej”  z SI l i ­
stopada br. wkazufa się relacja ze srebr­

Priegląd Fabryczny 2

nie filmowców z Czechosłowacji. 
Odbywał się tam Festiwal Filmów 
Amatorskich, w czasie którego ze­
spół nasz dał koncert.

28 listopada odbyła się w Klubie 
Technika II Miejska Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. 
W czasie jej trwania czynne były 
wystawy, zorganizowanc przez ja­
worskie zakłady pracy, ukazujące 
ich produkcję. Oprócz miej czynna 
jest wystawa fotograficzna meta­
lowców Dolnego Śląska (korytarz 
na 1 piętrze) wystawa fotogramów 
kolorowych Janusza Kredoszyń- 
sfkiego (korytarz 1 piętro w kawia- 
3Tłi) oraz wystawa fotograficzna 
Antoniego W.ysockiego (hol koło 
sali widowiskowej).

Ostatnią imprezą w listopadzie 
był tradycyjny wieczór „Andrzej­
kowy’, zorganizowany przez Klub 
Technika oraz Zarząd Zakładowy 
ZSMP, w czasie którego, oprócz 
tańców, miały miejsce tradycyjne 
wróżby i zabawy.

ROMUALD WESOŁOWSKI

nego jubileuszu przedsiębiorstwa pt. 
„2767 ton dodatkowych odkuwek na 25- 
-lecie Zakładów Kuztenniczych".

„K onkrety”  z 25 listopada br. p l- 
saty a srebrnym jubileuszu Zakładów  
Knzienniczych  1 Maszyn Rolniczych.

4 W „K onkretach" z 2 listopada br. 
w rubryce „S p ort" ukazała się in fo r ­
macja pt. „ Kuźnia czy G ó rn ik "— o wy­
nikach rundy jesiennej klasy „W ”.

Podczas uipczystośoi z okazji 
Dni Honorowego Krwiodawstwa w 
Warszawie rzeszę honorowych 
dawców krwi województwa legnic­
kiego reprezentował prezes Klubu 
HDK przy ZKiMR PIOTR K A ­
MIŃSKI, posiadacz najwyższego 
wyróżnienia — Odznaki Honoro­
wej PCK. To szczególnie wyróż­
nienie zakładowego klubu nie było 
rzeczą przypadku. 93 jego członków 
oddało od kwietnia 1975 roku po­
nad 540 litrów tego najcenniejszego 
leku.

Ich działalność, tak potrzebna 
społeczeństwu, została dostrzeżona 
i właściwie oceniona przez władze 
PCK oraz dyrekcję zakładu. Na 
uroczystym spotkaniu w Klubie 
„Relaks” wyróżniono dyplomem 
uznania • BRONISŁAWĘ OKO. 
Odznaki ..Zasłużonego Dawcy

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Krwi” otrzymali: TADEUSZ
SUCHECKI, ROMAN STORY i 
WŁADYSŁAW ROMANIUK. Złote 
odznaki „Honorowego Dawcy* 
Krwi” wręczono: ZYGMUNTOWI 
LORENCOWI, GENADIUSZOWI 
PRAWI CKIEMU, ZDZISŁAWOWI- 
BIENKOWI, STANISŁAWOWI 
BARANOWI, RYSZARDOWI
BARANOWI, JOZEFOWI KU­
CHARSKIEMU, EDWARDOWI 
POLARZE, TADEUSZOWI JA­
WORSKIEMU i EDWARDOWI 
JADACllOWI. Ponadto 33 -osoby 
zostały wyróżnione przez dyrekcję 
ZKiMR nagrodami pieniężnymi.

Klub Honorowych Dawców 
Krwi przy ZKiMR w Jaworze 
otrzymał ostatnio w uznaniu zasług 
jego członków list pochwalny pre-J 
zesa Zarządu Głównego PCK.

(Ryt).

♦  11 listopada br. na posiedzeniu Egzekutywy KZ PZPR dokonano 
wnikliwej oceny realizacji zadań społeczno-gospodarczych ZKiMR za 
10 miesięcy br. Ponadto zatwierdzono plan działań polityczno-organiza- 
torskich zakładowej organizacji partyjnej po IX  plenum KC.

♦  8 i 22 listopada br. odbyły się okresowe narady I  sekretarzy OOP, 
na których wytyczono aktualne zadania dla grup partyjnych i OOP.

♦  Ocena realizacji zadań inwestycyjnych za 10 miesięcy br. oraz za­
dań produkcyjnych za dwie dekady listopada były przedmiotem posie­
dzenia Egzekutywy KZ PZPR w dniu 24 ubiegłego miesiąca. W posie­
dzeniu udział wzięli członkowie dyrekcji i kierownicy zespołów wy­
działów kuźni i matryeowni. •

♦  17 listopada br. odbyło się posiedzenie zespołu ds. skarg i wnio- 
stów przy KZ PZPR

U l  RONIKA
*  W celu zapewnienia lepszych moż­

liwości poprawy warunków pracy oraz 
socrjalno-bytowy ch z dniem 9 listopada 
br. połączono Dział Socjalny z Dzia­
łem Adm inistna-cyj no -Gospodarczy m.
Kierownikiem nowej komórka — Dzia­
łu A  d ni i nist raeyj^n-o-Sooj a Imogo został 
MARIAN SZADY.

•O d  19 do 21 listopada przebywali 
w CSRS na zaproszenie fiimowców-a-

ma torów z Naehodu przedstawiciela 
AKF „Jawornik”  oraz zespól muzyczny 
,, Meta łowcy” .

*  5 grudnia w Domu Technika od­
była się z udziałem przedstawicie­
la Zjednoczenia „Agroimet”  narada 
Bkt y w u poli tyczino-gospo dar cz eg o
ZKiMR, poświęcona przyśpieszeniu 
wykonania tegorocznych zadań.

★  W grudniu w związku z fok po­
częciem prac przy rozbudowie Fabry* 
ki Wyrobów Metalowych planowane 
jest zamknięode dla ruchu pieszego 
i kołowego ulicy Wrocławskiej na od­
cinku od starzyżowania z ulicą Rwie*' 
ezewskiiego do budynku nr 25. Kuch 
pieszy i Icoiowy odbywać się będzie 
•Uf-ioą Kuzienniezą.

Hodowla trzody chlewnej
Hodowla trzód.y chlewnej, która 

miała rozpocząć się z początkiem 
tego roku, była pierwotnie lokali­
zowana w bunkrach koło Grze­
gorzewa. Po dokonaniu wstęipnej 
oceny stwierdzono, że koszty mo­
dernizacji wyniosłyby ok. 2 min 
złotych. Z uwagi na nieopłacalność 
takiego przedsięwzięcia, dyrekcja 
ZKiMR wydzierżawiła od prywat­
nego gospodarza we wsi Siefoie- 
rzyce oborę na 150 sztuk trzody.

Dokumentację na instalację e- 
lektryczną i doprowadzenie wody 
wykonało Biuro Urządzeń Niety­
powych ZKiMR. Natomiast plan, 
dotyczący usytuowania kojców o 
różnych wielkościach i rozmiesz­
czenia stanowisk, opracowała sek­
cja konstrukcyjna. Wszystkie ja-a- 
cc murarskie wykonuje Wydział 
Budowlano-Montażowy, a roboty 
związane z doprowadzeniem wody

i sieci elektrycznej ar-ealiimuje Dział 
Głównego Energetyka.

Obecnie hodowla prowadzona 
jest w  sposób prowizoryczny i o- 
granicza się do 30 sztuk. Będzie 
zwiększania w  miarę postępowania  
prac modernizacyjnych. Już 
grudniu br. wzrośnie do 100 sztuk, 
a docelowo przewidziana dwa ra­
zy jpo 150 sztuk w  ciągu roku.

Przy karmieniu wykorzystane 
zostaną w dużym stopniu odpadki 
ze stołówki zakładowej oraz wszel- { 
kiego rodzaju kiszonki i wysłodks 
z buraków cukrowych. Przydzielo­
ne zakładowi 10 hektarów wierni 
zostanie -wykorzystane pod uprawg- 
pa»z soczystych. Mieszkańcy zakła­
dowego Osiodła Piastów będą tez 
mieli okazję do przeprowadzenia 
zbiórki suchego pieczywa na P°* 
trzeby przyfabrycznej hodowli- 

(E. K-D)

Już około miesiąca telefony w 
ZKiMR maiją nowe numery. 
Wszystkie działy i wydziały za­
miast numerów dwucyfrowych 
otrzymały trzycyfrowe. Paktem 
jest, że centralę telefoniczną za­
kład ma już jedną, ale zasadniczy 
problem tkwi w  uzyskiwaniu 
połączeń miejskich. Na przykład 
wykręcamy nr 9, tj. centralę i pro­
simy „miasto’. Oczywiście, otrzy­
mujemy je i to nawet szybko. Cóż 
jednak z tego, jeżeli numer, do 
którego dzwonimy, jest akurat za­

jęty. Wtedy ponownie v wykręcamy 
•centralę i zabawa zaczyna się od’ 
nowa, nie zawsze aż do skutku.

Sądzę, że chyba nikt nie odważy 
się stwierdzać, iż jest to uspraw­
nienie i polepszenie waruaikówi 
pracy. Doskonałe zdajemy sobk 
sprawę! z togo, że ikłotpoty skończg 
się -dopiero po zakończeniu budowy 
biurowca, ałe biedy to nastąpi- 
Nawet budowlani «ne są w -stami® 
dać konkretnej -odpowiedzi.

(E. K-B)

Pisali o ZKiMR
Udręka z telefonami



NASZE SYLWETKI

Stanisław  Piętka
S ZKOŁA PODSTAWOWA, a 

potem Technikum Włókien­
nicze dla Pracujących ultoń- 

oz,ył w Kamiennej Górze. Od łf>63 
reku pracował w tamtejszych Doi - 
Wośłątsloieh Zakładach Przemysłu 
Jedwabniczego. Kiedy jednak przy­
szedł czas na założenie rodfcimy, 
trzeba było pomyśleć o mieszkaniu, 
choćby tymczasowym. Był; w-praw- 
dizie członkiem Spółdzielni Miesz- 
kamłowej w Kamiennej Górze, ale 
'Perspektywa uzyskania własnego 
lokum była tam dość odległa: w 
czasie-. Fabryka Narzędzi Ro-lim- 
czych w Jaworze potrzebowała 
wówczas coraz więcej pracowni­
ków i oferowała właśnie miesatea- 
Pia-. Skorzystał z okazj-i, podjął w 
1971 roku pracę w- FNR, otrzymał 
Pokój z kuchnią w osiedlu przy uit. 
Piastowskiej i osiadł w Jaworze 
wraz «  żoną na stałe. Zatrudnio­
ny został w Dziale Z-aapnfcraewisu 
Gd- dwóch lat jest kierownikiem 
sekcji hutniczej.

— Gdy przychodziłem do pracy 
w FNR  — mówi STANISŁAW  
PIĘ TK A  — zużycie stali wynosiło 
ok. 12 tys. tan. Obecnie wzrosło do 
55 tys. ton. Zadecydowało o tym 
głównie oddanie do eksploatacji 
nowej kuźni. Zaopatrzeniowcom 
przybyło roboty. Głównymi do­
stawcami materiałów są huty: 
„Warszawa, „Stalowa Wola” i 
„Baildon” w Katowicach,

— Największe kłopoty sprawiają 
terminy realizacji zamówień. Zle­
cenia dla hut. określają tylko kwar­
tał dostawy, nam zaś najlepiej od­
powiada sukcesywna ich realizacja, 
zwłaszcza że normatywy dopusz­
czają zapasy tylko na dwa mie­
siące. Najgorsze kłopoty sprawiała 
nam jakość surowca s hut „Za­
wiercie" i „Warszawa”. Zbyt duże 
krzywizny powodowały awarie ła­
maczy. Huty te nie były przysto­
sowane do produkcji prętów odpo­
wiadających jakościowo zainstalo­
wanym w 7.KIMR urządzeniom.

Pod koniec ubiegłego roku Sta­
nisław Piętka, kupił m  talon, o- 
tezymarny w ZKiM-R w formie na­
grody, małego fiata. Jest z niego 
bardzo zadowolony. Pi-zede wszy­
stkim mało pali i jest tani w eks­
ploatacji. Przejechał już na .nim ok. 
13 tys. kilometrów. Czeka nato­
miast na poprawą warunków loka­
lowych. W myśl wstępnej umowy, 
zawartej zc Spółdzielnią Mieszka­
niową w Ja-worze, powinien prze­
prowadzić się w przyszłym roku.

(z)

P OCHODZI z Sędziejowic w 
byłym powiecie Łask, gdzie 

jego ojciec prowadził gospo­
darstwo rolne. Po ukończeniu szko­
ły podstawowej i dwóch latach 
-nauki w średniej musiał rozpocząć 
z uwagi na trudne wa-runki mate­
rialne pracę zarobkową jako uczeń 
w sklepie prywatnym w Łasku. 
Przed wojną przepracował w ten 
sposób dwa lata. Potem, już w cza­
sie' okupacji, również zatrudniony 
został w handlu.

— Po wyzwoleniu sklep w Ro- 
kitnicy, w którym pracowałem 
podczas okupacji — mówi HEN­
RYK KLOCEK  — przekazałem 
Spółdzielni Spożywców „Udział” w 
Łasku. Podjąłem też w niej pracę 
jako kierownik jednej z placówek 
handlu detalicznego. W 1940 roku, 
w związku s apelem władz Polski 
Ludowej, przyjechałem no Ziemie 
Odzyskane do Jawora. Tu rozpo­
cząłem pracę u> Powiatowej Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej „Rol­
nik Dolnośląski” w charakterze 
ekspedytora towarowego. Zaopa­
trywałem wówczas w artykuły 
pięć ' sklepów, jakie prowadziła w 
powiecie ta spółdzielnia. Ponadto 
zajmowała się ona skupem płodów 
rolnych. Później, po połączeniu 
„Rolnika Dolnośląskiego” z inny­
m i placówkami spółdzielczymi, po­
wstał Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” , w którym pracowałem 
do 1951 raku.

Kolejny etap w życiu Henryka 
Klocka stanowiło Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Ja­
worze. Był tam kierownikiem dzia­
łu zaopatrzenia i transportu. Po>

UH ładunków - 
miej wHw

J ERZY BENEDYK przyjechał 
do Ja wora w 1946 roku. 
Podjął tu dalszą naukę w Li­

ceum Ogólnokształcącym, które u~ 
koń-ozył w 1950 roku. Przez rok 
pracował jako nauczyciel, na-stąp­
nie w tartaku przemysłu leśnego 
w Bolkowie. W listopadzie 1952, ro­
ku, powołamy został do- odbycia 

, czynnej służby wojskowej w 
Gnieźnie. Po oowroc-ie pod koniec 
1954 roku podjął prace w Mie-isk-tm 
Przedśdęb i « ps4iw :c  Gowodorki Ko- 

' munałnej.

W 1964 roku rozpoczął naukę w 
wieczorowym 'Technikum Mech a- 

. nicznym. utworzonym przy Fabry­
ce Narzędzi Rolniczych. Nowe kwa­
lifikacje spowodowały że w lutym 
1966 roku przeszedł do pracy 
w. FNR. Początkowo był samodzńel- 
nym referentem do spraw koope­
racji czynnej, a w 1976 roku objął 
stanowisko kierownika . Działu 
Zbytu. Jego pracą kieruje do dziś.

Do Organizacji Młodzieży Towa­
rzystwa Uniwersytetów Robotni­
czych. wstąpił w 1948. reku. Później, 

i pa ajodnoozenłu ruchu młodzieżo­
wego, działał w ZMP. De partit 

'należy od mairoa 1958 roku. Do­

tychczas pełnił wiele funkcji spo­
łecznych, w tym m. im. członka Po­
wiatowej Komisji Rewizyjnej przy 
KP PZPR, członka egzekutywy 
OOP, a obecnie jest lektorem szko­
lenia partyjnego przy fabrycznej 
organizacji. Za pracę zawodową 
i społeczną wyróżniany był wielo­
krotnie dyplomami, listami poch­
walnymi i nagrodami. Otrzymał 
także okolicznościowe medale z o- 
kaz.ji uruchomienia kuźni i 25-le- 
ci-a ZKiMR.

— Praca Działu Zbyl-u nie należy 
d-o łatwych — mówi Jerzy Bene­
dyk. — Nasz podstawowy obowią­
zek to realizacja planów sprzeda­
ży maszyn rolniczych, części za­
miennych. części produkowanych w 
ramach kooperacji dla innych fa­
bryk oraz odkuwek — jednym sło­
wem całej produkcji, jaką daje za­
łoga Zakładów Kuzienmiezych i 
Maszyn Rolniczych. To, jak zadba­
my o wykonanie tych planów, de­
cyduje o wynikach całego przedsię­
biorstwa. Właśnie realizacja sprze­
daży wyrobów jest obecnie głów­
nym wskaźnikiem oceny pracy za­
kładów przemysłowych. Decyduje 
ona również o przyznaniu premii. 
Równocześnie musimy dbać o ter­
minową realizację zamówień, skła­
danych przez naszych kontrahen­
tów, aby zaspokoić ich potrzeby, a 
zakład uchronić przed płaceniem 
kar umownych.

—- Naszymi głównymi odbiorca­
mi są: Centrala Handlowa Sprzę­
tu Rolniczego „Agrarna’ oraz Cen­
tralny Związek Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska” w 
Warszawie,, na których .zlecenie 
wysyłamy swoje wyroby do wszy - 
stiki.ch składnic w kraju. Zaopa­
trujemy także inne fabryki prze­
mysłu maszyn rolniczych w ramiach 
kooperacji, głównie w odkuw-ki. Do 
aadań Działu Zbytu należy także 
wysyłka produkcji praosnacwnaj 
na ekspert. Zdarza się jednak, M> 
w pewnych okresach nie „kią”  o- 
kreś.lone wyroby, jak n*x aatoteie 
rozdratofiiaoze do pasz, choć: produ­
kowane są zgodnie * pianami. 
Wówczas musimy wzmóc swoją 
aktywność, aby ąa pośrednictwem 
wspomnianych central sprzedać 
gromadzone okresowo maszyny,

— Gdy mamy nabywców, sprze­
daż oanacz-a po prostu wyekspedio­
wanie do nich wyprodukowanych 
wyrobów — kontynuuje Jtersy 
Benedyk. — Ok. 60 proc. produkcji 
wywozimy przy pomocy PKP, resz­
tę samochodami PKS i Państwowej 
Spedycji Krajowej. Znane są duże 
trudności z uzyskaniem odpowied­
niej ilości wagonów pod przewóz 
towarów, podobnie zresztą jak i 
taboru samochodowego. Dzięki jed­
nak właściwej współpracy z Rejo­
nową Dyrekcją Kolei w  Legnicy

Henryk Klocek
zlikwidowaniu BPP rozpoczął z po­
czątkiem 1956 roku pracę w Fa­
bryce Narzędzi Rolniczych i tu zo­
stał na State. Początkowo zatrud­
niony był na stanowisku słabsze­
go planisty zaopatrzenia, potem zo­
stał zastępcą kierownika zaopa trze­
ma, kierownikiem gospodarki ma­
teriałowej, a o'd 1972 roku, po prze­
bytej chorobie, jest referentem 
technicznym w tym dziale. Z  za­
dań, sprawdzających się głównie 
do planowania zaopatrzenia mate­
riałowego. analizowania stanów za­
pasów magazynowanych itp. wy­
wiązuje się bardzo dobrze. Jest 
członkiem Zjednoczonego Stromni- 
ctwa Ludowego.

Za dotychczasową pracę zawodo­
wą i społeczną wyróżniany był dy­
plomami i nagrodami. Otrzymał
także odznakę ..Zasłużony dla Za­
kładu".

(a)

oraz Stacją PKP w Jaworze, a tak­
że z miejscowymi placówkami PKS 
i PSK. uzyskujemy odpowiednią 
ilość środków przewozowych i pla­
ny sprzedaży realizujemy w każ­
dym miejscu.

— Wysiłki Działu Zbytu zmie­
rzają równocześnie do maksymal­
nego wykorzystania powierzchni 
ładownej w przypadku wysyłki 
maszyn oraz pełnej ładowności, o- 
bliczonej w tonach, przy ekspedio­
waniu odkuwek. Mamy w tym za­
kresie duży dorobek. Jeżeli up. W 
1975 roku, przy produkcji wyno­
szącej 19,9 tys. ton. załadowaliśmy 
4.946 wagonów, to w ubiegłym, 
przy wzroście ilaści wyrobów do 
21,3 tyis. tan, 3.809 wagonów, zaś 
w ciągu jedenastu miesięcy tegio 
roku. załadowaliśmy tylko 3.470 wa­
gonów, podczas gdy całoroczna 
produkcja osiągnie 45,6 tys. ton. 
Pasa lepszą troską o wykorzysta­
nie ładowności jest to, oczywiście, 
rezultat zmian asortymentowych 
na rzecz odkuwek, wymagających 
do przewozu mniejszej przestrzeni. 
Idzie za tym amiejszenie kosztów 
soraedaży, a tym samym poprawa 
wskaźników ekonomłewnych.

— Wspomniane osiągnięcia za­
decydowały o zajęciu przez Dział 
Zbytu w 1974 i 1975 roku pierwsze­
go miejsca w pionie służb handlo­
wych przedsiębiorstwa i drugiego 
w roku ubiegłym. Jest to rezultat 
dobrej pracy całej załogi dzaału, <tf 
tym również ekiv>y za — i wyła­
dowczej, Do szczególnie ofiarnych 
i długoletnich pracowników nale­
żą: mistrz transportu STANISŁAW 
WĘGIEL, samodzielny referent e- 
k oporni capy HF,LENA BŁAŻEW- 
SK A robotnik ADOL F NITKIE- 
WICZ, brygadzista JAN NIEMYJ- 
SKI, obsługujący wózki widłowe 
WACŁAW MAJEWSKI i wielu in­
nych.

Notował: ZDZISŁAW KASPRZYK

Przegląd Fabryczny 3



Srebrny jubileusz ZKiMR

Sztandar dla załogi
(Dokończenie ze sir. 1)

Z kolei nastąpił uroczysty akt przekazania sztandaru, ufundowane­
go ze składek członków załogi. Poczet sztandarowy, składający się 
z jubilatów, obchodzących wraz z ZKiMR 25-lecie pracy w fabryce: 
STANISŁAWA KULAWCA, ADOLFA NITKIEWICZA i M ARIANA 
SZMITA przekazał go wiceministrowi przemysłu maszyn ciężkich 
i rolniczych Eugeniuszowi Szatkowskiemu. Następnie wręczył on 
sztandar dyrektorowi naczelnemu przedsiębiorstwa Aleksandrowi 
Pruszkowskiemu, a ten przekazał go z kolei, pocztowi, składającemu 
się z przedstawicieli młodszej generacji załogi: ZDZISŁAWA BŁASZ­
CZYKA, PIOTRA DZ1EMDZTORY i ZDZISŁAWA KULAWCA

Po przekazaniu sztandaru głos zabrali: wiceminister przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych Eugeniusz Szatkowski oraz kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KW PZPR Arkadiusz Waniek. Wyrazili uzna­
nie dla załogi za jej dotychczasowe osiągnięcia, a zwłaszcza za przed­
terminowe dojście do projektowanej zdolności produkcyjnej, za roz­
poczęcie spłaty zaciągniętych na zakup importowanego wyposażenia 
kredytów 'dewizowych. Tow Eugeniusz Szatkowski podkreślił, iż przed 
załogą stoi nowe zadanie — terminowa realizacja drugiego etapu in­
westycji, obejmującego głównie modernizację i rozbudowę hal pro­
dukcyjnych starej części fabryki. Ma ona na celu rozwinięcie produkcji 
maszyn pielęgnacyjnych dla rolnictwa. Tow Arkadiusz Waniek pod­
kreślił w swoim wystąpieniu, iż wojewódzka instancja partyjna przy­
wiązuje duże znaczenie do pracy załogi ZKiMR. podziękował w imie­
niu I sekretarza KW PZPR tow. STANISŁAWA CIEŚLIKA za jej 
dotychczasowy trud. włożony w budowę nowej kuźni i przedtermino­
we osiągnięcie pełnych mocy produkcyjnych Stwierdził także, iż wła­
dze partyjne nadal przychodzić będą załodze z pomocą w poprawie 
Warunków pracy i socjalno-bytowych.

Kolejny punkt to dekoracja zasłużonych pracowników. Stanisław 
Kulawiec, Adolf Nitkiewicz i Marian Szmit otrzymali dyplomy jubila­
ta. Złotymi Odznakami „Zasłużonego Pracownika Zakładów Kuzien- 
niczych i Maszyn Rolniczych udekorowani zostali: RYSZARD CHAR- 
MUSZKO, BOGDAN GUT, WOJCIECH OSIATYCK1, EUGENIUSZ 
PABISIAK i KAZIMIERZ ŻURAWSKI, zaś srebrnymi: WIESŁAW 
KAPSZYK, ZDZISŁAW KULAWIEC, HENRYK LEWENS. EDWARD 
NAHARNOWICZ, KRZYSZTOF OPALA. EUGENIUSZ SZMIT, RY­
SZARD SZMOŁDA, ZBIGNIEW STELMARCZYK, ZBIGNIEW 
WIERZBICKI i ADOLF WITKOWSKI.

. W imieniu załogi głos zabrał ślusarz z Zespołu Wydziałów Matry- 
cowni BOGDAN TOMASZEWSKI. Zwracając się do wiceministra 
Eugeniusza Szatkowskiego stwierdził m. in.: „W imieniu całej załogi 
ZKiMR pragnę podziękować Wam i za Waszym pośrednictwem naj­
wyższym władzom partyjnym i państwowym za stworzenie możliwości 
rozwojowych naszemu przedsiębiorstwu Dzięki temu zasadniczej po­
prawie uległy warunki pracy i socjalno-bytowe. Otrzymany dzisiaj 
z Waszych rąk sztandar będzie dla całej naszej załogi symbolem do­
brze spełnionego obowiązku. Chcemy Was zapewnić, że dołożymy tru­
du i wysiłku w dalszej pracy, że lepiej niż dotychczas gospodarować 
będziemy potencjałem, który posiadamy. Systematycznie będziemy dą­
żyć do ilościowego zwiększenia produkcji i poprawy jej jakości, że 
w dorobku województwa legnickiego na II Krajową Konferencję Par­
tyjną będzie i nasz udział. Prosimy Was o przekazanie przywódcy 
naszej partii i narodu towarzyszowi EDWARDOWI GIERKOW1. że 
cała nasza załoga swoją pracą w pełni popiera jego mądrą i daleko­
wzroczną politykę dynamicznego rozwoju naszej socjalistycznej ojczyz- .

Część oficjalną zakończyło odśpiewanie Międzynarodówki.

_  (z)

Podczas zwiedzania hal produkcyjnych tow. EUGENIUSZ SZAT­
KOWSKI rozmawia z frezerem ZDZISŁAWEM SAWICKIM Obok 
z prawej tow. ARKADIUSZ WANIEK.

Fot. Antoni Wysocki
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Przemówienie Aleksandra Pruszkowskiego

Ofiarna praca źródłem sukcesu
U ROCZYSTY CHARAKTER dzisiejszego spotkania z okazji KXV-,C' 

cia działalności zakładu upoważnia mnie do podsumowania 
tyehczasowych osiągnięć. Jest to dorobek osiągnięty ofiarną prac:ł 

i zaangażowaniem załogi, szerokiej rzeszy aktywu partyjnego, związk^" 
wego, młodzieżowego oraz gospodarczego pod inspiratorskim działanie 
organizacji partyjnej.

Zakłady Kuziennicze i Maszyn Rolniczych wyrosły na bazie zniszcz
nej działaniami wojennymi Fabryki Narzędzi Rolniczych, która rozp 
rzęła swoją działalność w 1952 roku Od czasu uruchomienia zakia^ 
przechodziły okresy intensywnego rozwoju produkcji i realizacji zad* 
inwestycyjnych. . ,0_

Początek tego 25-letniegó okresu to lata trudnej, pry mity wnej.»P£_ 
dukcji, wykonywanej w ciężkich warunkach. Już wówczas nasza sw 
doma załoga widziała stale rosnące potrzeby mechanizująeego się ~ 
metwa. Dawała temu wyraz systematycznym ulepszaniem i unowocze­
śnianiem produkowanych wyrobów poprzez podnoszenie poziomu teę 
nicznego uzbrojenia produkcji oraz szybkie remontowanie i oddawab 
do eksploatacji coraz to nowych hal produkcyjnych Efektem tego wr 
siłku było pięciokrotne zwiększenie w 19(50 roku wartości produ? • 
w porównaniu z pierwszym rokiem działalności zakładu .

Począwszy od 1954 roku można już mówić o specjalizacji fabryki 
ki uruchomieniu kuźni matrycowej. Jednak praca na ówczesnych . 
nowiskach kucia wymagała od kowali dużego wysiłku fizycznego. Ba _

. trudne były również zadania służb utrzymania ruchu Brak było 
stawowych narzędzi, środków transportu i odpowiednich warunków P 
cy. Jednak dzięki dużemu zaangażowaniu załogi uzyskiwaliśmy . 
lepsze wyniki, zdobywaliśmy nowe rynki, ciągłej poprawie ulega 
kość wyrobów, rozszerzała się lista asortymentowa.

XV plenum Komitetu Centralnego i VI Zjazd PZPR w pełni usw 
domily nam rolę, jaką mamy do wypełnienia w zakresie dostaw P* 
myślowych środków produkcji dla rolnictwa, w realizacji długofa 
go i kompleksowego programu poprawy wyżywienia narodu. uc“?Lce 
jasno precyzowały perspektywiczne kierunki działania, gwaran dJ ^  
zapewnienie poprawy warunków życia społeczeństwa. Współzałez 
naszej produkcji i jej powiązanie z rolnictwem spowodowały, ze z■ .
nasza wyszła wówczas ze szczególnie ważną inicjatywą budowy KU
matrycowej. „nedu

Ekonomiczne uzasadnienie inwestycji było jednoznaczne ze wzg^  ̂
na deficyt części kutych w krajowym przemyśle maszyn rolniczy • 
Spowodowało to. że inicjatywę naszą przyjęto z aprobatą, a Biuro 
lityczne KC PZPR i Prezydium Rządu uznały budowę kuźni za in _ 
stycję o kluczowym znaczeniu. Tak więc realizowana w latach 
1976 inwestycja pod nazwą budowa kuźni matrycowej w Jaworze, . 
rzyła jedne z ważnych Ogniw ogólnokrajowego programu wyżyw . 
narodu, zatwierdzonego przez VI i VII Zjazd PZPR i przyjęteg 
realizacji przez całe społeczeństwo.

Dla zakładów był to trudny okres realizacji inwestycji. Jako szczce 
nie ważna dla gospodarki narodowej objęto najpierw uchwałą R_ ju* 
a w 1976 roku uchwałą Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium ł *4  ̂
Zobowiązywały one wszystkich wykonawców do zakończenia bu 
w terminie, tj. do 30 czerwca 1976 roku. Doceniając wagę V3®0,* pie 
sięwzięcia, załogi firm budowlanych i Zakładów Kuzienniczych,  ̂
szczędząc trudu i wysiłku, pracowały ze wzmożoną energią nadvCjp 
najszybszym ukończeniem budowy i rozpoczęciem produkcji. Inwest# 
zrealizowano w terminie

Realizując politykę partii i rządu, młoda załoga Zakładów Ku' '  e 
' niczych w budowie wykorzystywała każde gniazdo produkcyjne, 011 * 
przez budowlanych, do efektywnej pracy. Równolegle z oddawanicn 
eksploatacji poszczególnych obiektów, maszyn i urządzeń wchodziły 
do eksploatacji wstępnej. Dokonując rozruchu podstawowych agreg 
i szkoląc załogę, wypracowywano jednocześnie dodatkową produkcję- ....

GRATULACJE
ZAKŁADY KUZIENNICZE 1 MASZYN ROLNICZYCH 

W JAWORZE

W związku z XXV-!eciem działalności Zakładu oraz przedterminowym 
osiągnięciem docelowej zdolności produkcyjnej składam dyrekcji, Samo­
rządowi Robotniczemu i całej załodze najserdeczniejsze gratulacje i po­
dziękowania.

Przekazanie do eksploatacji tej ważnej dla gospodarki narodowej, 
a szczególnie rolnictwa, inwestycji, stanowi dalszy postęp w dz.iedzt- 
nie wszechstronnego rozwoju województwa, jest przykładem zrozumie­
nia celów stawianych przez partię i rząd.

Doceniając ofiarną postawę i zaangażowanie załogi w realizacji do­
tychczasowych zadań życzę, aby trud i wysiłek w dalszej codziennej 
pracy przynosiły jeszcze lepsze wyniki produkcyjne dla dobra socjali­
stycznej Ojczyzny. L

Wojewoda Legnicki 
Janusz Owczarek

Legnica, dnia 19 listopada 1977 r. j

W związku z 25-leeiem przedsiębiorstwa na adres ZKiMR nadeszły 
także gratulacje od byłego dyrektora naczelnego Zjednoczenia Przemysłu 
Maszyn Rolniczych RYSZARDA GŁOGOZY, naczelnika Jawóra JANA 
BIAŁKA, Przedsiębiorstwa Projektowania i Realizacji Inwestycji Prze­
mysłu Maszyn Rolniczych w Poznaniu, dyrektora naczelnego Zjednocze­
nia Budownictwa Przemysłowego „Zachód” JERZEGO HEINA, Wro­
cławskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 1, Dru­
karni WPUP, WIESŁAWA BARTMAftSKIEGO, Komisariatu MO w Ja­
worze, Hufca ZIIP, Liceum Ogólnokształcącego' im. Księcia Bolka J» 
Zespołu Szkół Zawodowych w Jaworze oraz Przyzakładowej Szkoły Za-, 
wodowej.

Wyrazem uznania za ofiarną pracę , dla dobra gospodarki narodowej 
był list I sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Gierka i prezesa Rady 
Ministrów tow. Piotra Jaroszewicza. Naszą odpowiedzią była dodatkowa 
produkcja 5.000 ton odkuwek matrycowych o wartości 139 milionów 
złotych, wykonana w okresie realizacji inwestycji........

Wcześniejsze uruchomienie produkcji pozwoliło na przeszkolenie ko­
wali i technologów na stanowiskach pracy oraz na wyprowadzenie od­
powiednich korekt w przyjętej technologii przed ostatecznym przekaza­
niem inwestycji do eksploatacji. Terminowe uruchomienie kuźni stano­
wiło ważny etap w historii naszego przedsiębiorstwa.

W lipcu 1976 roku, podczas przekazywania inwestycji do eksploatacji,. 
1 sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Legnicy tow. STANISŁAW  
CIEŚLIK w rozmowie z załogą oraz aktywem politycznym i gospodar­
czym naszych zakładów podkreślił, że najważniejsze zadanie, jakie wów­
czas stawało przed Zakładami Kuzienniczymi i Maszyn Rolniczych, to 
osiągnięcie projektowanej zdolności produkcyjnej przed planowanym 
terminem. Zapewniliśmy wówczas I sekretarza KW, że partia i rz9d 
mogą liczyć-na naszą - załogę. Te słowa tow. Stanisława Cieślika stały 
się dla nas podstawą do podjęcia odpowiedniej akcji przygotowawczej 
i właściwego działania.

Postawiliśmy sobie wówczas za cel maksymalnie skrócić okres do­
chodzenia do projektowanej zdolności produkcyjnej. Od chwili oddania 
do eksploatacji nowych zakładów załoga na co dzień żyła problemem 
osiągnięcia docelowej zdolności w jak najszybszym czasie. Na zebra­
niach partyjnych, związkowych i na naradach partyjno-gospodarczycn 
stawialiśmy przed załogą to ważne zadanie,! informując na bieżąco o po­
stępie prac i osiągniętych wynikach.. .

Uruchomiono wszystkie maszyny i urządzenia. Opanowano szereg zło­
żonych procesów technologicznych kucia, obróbki cieplnej i wykonaw­
stwa oprzyrządowania. Systematycznie wzrastała wydajność i rytmicz­
ność produkcji. W ostatnim okresie zdecydowanie poprawiła się jakosC 
maszyn, urządzeń i linii energetycznych. Usprawniliśmy pracę ma ry- 
wyrobów Sukcesywnie usprawnialiśmy organizację pracy na stanowi­
skach roboczych. Służby zabezpieczenia technicznego usuwały usterki 
maszyn; urządzeń i linii energetycznych. Usprawniliśmy praeę matry- 
cowni, poprawiliśmy jakość wykonywanego oprzyrządowania. Stworzy­
liśmy pracownikom niewspółmiernie lepsze warunki socjalno-bytowe. 
Osiągnęliśmy najwyższą dynamikę produkcji eksportowej w Zjednocze­
niu. Pozyskaliśmy nowych kontrahentów, umocniliśmy pozycję dobrego
1 solidnego dostawcy i kooperanta. . ,

Wszystkie te starania umożliwiły osiągnięcie projektowanej zdolności 
produkcyjnej w okresie 13 miesięcy, mimo że założenia techniczno-eko­
nomiczne określały cykl 13 miesięcy. Obecnie możemy powiedzieć, ze w 
pełni dotrzymaliśmy słowa, że apel T sekretarza Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Legnicy był słuszny i został przez załogę zrealizowany. 
W wyniku wcześniejszego osiągnięcia pzp przez nową kuźnię przemysł 
krajowy, a w szczególności maszyn rolniczych, otrzymał dodatkowo
2 767 ton odkuwek. ..

Do ważnych zadań należy również rozwój produkcji maszyn rolni­
czych. Ostatnie lata to produkcja potrzebnych krajowemu rolnictwu 
maszyn do pielęgnacji roślin, przygotowania gleby pod siew i rozdub- 
niania pasz oraz części do produkowanych wyrobów

Pomimo szookiego wachlarza osiągnięć ograniczę się do określania 
najważniejszych, wymiernych efektów, uzyskanych przez zakłady. Wziost 
produkcji wynosił od 2,6 min zł w 1953 roku, poprzez 57,6 min z» w 
1960 roku i 316,2 min złotych w 1970 roku, do 1,3 miliarda złotych 
w bieżącym roku. Obecnie prowadzimy inwestycje w zakresie moderni­
zacji starego zakładu. . .

W najbliższym czasie musimy skoncentrować s\vojc działania na wy- 
wiązaniu się z obowiązku spłaty państwu kredytów, zaciągniętych w de­
wizach na zakup wyposażenia nowo wybudowanej kuźni. W ubiegłym 
roku spłaciliśmy 4,8 min złotych dewizowych, w bieżącym zaś poprzez 
produkcję eksportową i antyimportową uregulujemy dalsze 15 min 
zł dew. Terminowe zakończenie budowy kuźni, przedterminowe osiąg­
nięcie docelowej zdolności produkcyjnej oraz zamierzona, terminowa 
spłata kredytu stanowić będą nasz konkretny wkład do społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju, a w szczególności do skutecznej realizacji 
programu wyżywienia narodu. ,

Rozwój naszych zakładów stanowi odzwierciedlenie^ zmian i pizeobia- 
ień, jakim na przestrzeni lat, szczególnie po VI Zjeździć PZPR, ulegał 
polski przemysł. Jest to wynik konsekwentnej realizacji programu dy 
namicznego rozwoju kraju, przyjętego przez Polską Zjednoczoną Paitię 
Robotniczą. Warunki, jakie stworzyły nam centralne władze polityczne, 
pompę wojewódzkich władz partyjnych, zainteresowanie naszymi pro­
blemami, szczególnie I sekretarza KW PZPR w Legnicy tow. Stanisła­
wa 'Cieślika, były mobilizujące dla załogi w realizacji powierzonych za­
dań. Dowodem są zobowiązania załogi dla uczczenia jubileuszu, zbiega­
jącego się z 60 rocznicą Wielkiego Października.

Szanowni Towarzysze! , .
Nasze dokonania są efektem wkładu pracy świadomych, oddanych 

zakładowi ludzi. Z okazji jubileuszu pąagnę więc podziękować tym, 
którzy przyczynili się do rozwoju zakładów. Bogata lista nazwisk unie­
możliwia mi wyróżnienie wszystkich. Dlatego czynię to za pośrednic­
twem obecnych na sali pionierów M ARIANA SZMITA, S TANl.Sf.AV A 
KULAWCA i ADOLFA NITKIEWICZA.

Zaangażowanie, trud codziennej pracy, emocjonalny stosunek do reali­
zowanych zadań nie dałyby takich efektów, jakimi dzisiaj szczycimy 
się, gdyby nie warunki, jakie stworzyły nam władze polityczne i pań­
stwowe. Dlatego też w imieniu załogi i aktywu polityczno-gospodar­
czego sżczególne podziękowania składam .centralnym władzom partyj­
nym i państwowym, Komitetowi Wojewódzkiemu PZPR w Legnicy oraz 
dyrekcji Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Rolniczych w Warszawie na 
ręce obecnych na dzisiejszej uroczystości szanownych gości.

Jednocześnie zapewniam, że dalej będziemy sumiennie wypełniać po­
wierzone nam zadania, że utrzymamy wysokie tempo pracy, aby realizo­
wać Uchwały V II Zjazdu i kolejnych posiedzeń plenarnych Komitetu 
Centralnego PZPR, że należycie wykorzystamy każdą szansę dla dobra 
i rozwoju naszej socjalistycznej Ojczyzny, aby konkretnymi efektami 
przywitać II Krajową Konferencję Partyjną. Zapewniam, że w  dal­
szym ciągu nie będziemy szczędzić trudu i wysiłku dla pomnażam 
dobrobytu naszego narodu i stałego, dynamicznego rozwoju Polski Lu­
dowej pod mądrym kierownictwem PZPR z przywódcą partii i narou 
1 sekretarzem KC PZPR tow. Edwardem Gierkiem na czele.

Czas na rozliczenia
z każdego kilograma stali

Eksport powinien być. nie tylko 
źródłem zdobywania potrzebnych 
dewiz, ale także ma służyć popra­
wie efektywności naszej gospodar­
ki. Obecnie nie można-liczyć tylko 
na rozwijanie .eksportu już wytwa­
rzanych wyrobów, ale koniecznie 
trzeba wprowadzać nowe.. Kierow­
nik Działu Eksportu Inż JOZEF 
BŁASZCZEC dba o to, aby dostaT 
teeznie wcześnie występować z od­
powiednimi wnioskami..

Ostatnio ZKiMR weszły w kon­
takt z firmą samochodową „Re­
nault’ w sprawie produkcji piasty 
kolo przedniego. Aby wykorzystać 
szansę wejścia na rynek, najważ­
niejsze jest, by towar spełnia! wy­
mogi klienta. W tym przypadku 
najtrudniejszą sprawę stanowi dla 
ZKiMR jakość dostarczanego ma­
teriału wsadowego z hut. Produ­
cenci stali nie chcą ograniczać 
poszczególnych pierwiastków sto­
powy cii do norm wymaganych 
przez zagranicznych kontrahentów.

Pozytywnym zjawiskiem jest 
terminowa realizacja zobowiązań. 
Nie dochodzi również do zrywania 
zawartych porozumień. Najlepszym 
tego dowodem jest wzrost produk­
cji eksportowej w stosunku do ro­
ku ubiegłego o 300 procent. W 
przyszłym przewidywane jest dal­
sze. jej podwojenie. ZKiMR mogą 
poszczycić się też osiągnięciem na 
szczeblu zjednoczenia. Nie miały 
bowiem w tym roku ani jednej po­

ważniejszej reklamacji ilościowej i 
jakościowej. Do najważniejszych 
wysyłanych za granicę wyrobów 
należą: kołmierze szyjkowe, koła 
zębate, zaczepy dźwigniowe i wrze­
ciona kół.

Doskonale wszyscy Wiemy, jak 
cenny jest każdy wzrost produkcji 
eksportowej. Musimy jednak nieco 
inaczej patrzeć na. jej dynamikę. 
Niejednokrotnie nie ilość, ale ja­
kość i koszty są ze społecznego 
punktu widzenia najważniejsze. 
Często wskaźniki ilościowe są 
głównym kryterium oceny, akcen­
tem prężności, zarówno poszczegól­
nych zakładów, jak i ludzi. Nad­
szedł jednak odpowiedni czas, a- 
by załoga uświadomiła sobie, że 
bezpowrotnie minął - okres docho­
dzenia i potwierdzenia projektowa­
nej zdolności produkcyjnej. Przy­
działy materiałowe były wówczas 
nieco większe, , gdyż pracownicy 
zdobywali doświadczenie. Było 
również i taik, że z tych czy innych 
względów wiele odkuwek szło po 
proistu na złom.

Obecnie nie ma już czasu ani 
miejsca na tłumaczenia i popraw­
ki. Przedsiębiorstwo będzie musia­
ło dokładnie rozliczać się z każde­
go kilograma stali. Chodzi o to, a- 
by bezwzględna postawa wobec 
brakoróbstwa i bumelamctwa to­
warzyszyła wszystkim na każdym 
stanowisku pracy.

(E. K-BJ)

Zasady premiowania
pracowników umysłowych

Uchwała nr 298 Hady. Ministrów 
a 24 listopada 1972 reguluje zasady 
premiowania pracowników zajmu­
jących kierownicze stanowiska oraz 
pracowni ków in ży ni ery jno-tech-
nicznych, ekonomicznych i adtnini- 
s tra cy jno-b i u rowyc h.

Zasady tworzenia funduszu pre­
miowego oraz premiowania pra­
cowników zajmujących kierowni­
cze i samodzielne stanowiska pra­
cy obejmują dyrektorów i ich za­
stępców, głównych księgowych, 
kierowników komórek organiza­
cyjnych. ■ stałych ich zastępców 
pracowników zatrudnionych na 
samodzielnych, wyodrębnionych 
stanowiskach oraz pracowników' 
bezpośredniego dozoru techniczne­
go. *

Fundusz premiowy dla tej grupy 
osób tworzy się z wy gospoda rowa- 
nego zysku, a jego wielkość wy­
nika z ustalonego przez jednostkę’ 
nadrzędną wskaźnika udziału tego 
funduszu w kwocie zysku netto, 
osiągniętego w danym roku kaien-, 
darzowym Kwoty premii wypłaca­
ne sa z zysku i ujmowane w od­
rębnej pozycji osobowego funduszu 
płac. Fundusz premiowy tworzy się 
po zatwierdzeniu i zweryfikowaniu 
w przepisanym trybie rocznego 
sprawozdania finansowego. Na jego 
poczet dokonuje się kwartalnych 
zaliczkowych odoisów.

Wyplata nrernii w całości uwa­
runkowana jest wykonaniem zadań 
rzeczowych, wyznaczonych przed­
siębiorstwu i poszczególnym ko­
mórkom organizacyjnym. Zadania 
premiowe dla tych komórek usta­
lają dyrektorzy — każ.dy dla swo­
jego pionu. Zadania stanowiące 
warunek wyiplaty premii (nie wię­
cej niż 2) powinny być dostosowa­
ne do specyfiki przedsiębiorstwa i 
dotyczyć w szczególności: wzrostu 
wydajności pracy obniżki kosztów 
(zwłaszcza materiałowych), ©opra­
wy jakości produkcji. postępu 
technicznego, wykonania produkcja 
eksportowej itp.

Wypłaty premii dokonywane są 
po sporządzeniu kwartalnych 
sprawozdań finansowych i mają 
charakter zaliczki na poczet rozli­
czenia rocznego. Jeżeli wysokość 
utworzonego na damy rok funduszu 
premiowego jest niższa od sumy 
wypłaconych w danym roku zali­
czek, nadpłacone kwoty obciążają 
fundusz premiowy następnego ro­
ku. Oznacza to, że premia nie bę­
dzie wypłacona, lecz przekazywana 
do budżetu ad do pokrycia ubiegło­
rocznego przekroczenia.

Pracownicy mogą być pozbawie­
ni premii w całości lub w  części 
na wniosek bezpośredniego 
zwierzchnika. jeżeli w danym 
okresie nie wywiązali się z obo­
wiązków. wynikających z zakresu 
ich pracy, przy czyim regulamin 
zakładowy przewiduje, że bez­
pośredni zwierzchnik może wnios­
kować o obniżenie premii do 50 
proc., zastępca dyrektora może ob­
niżyć premię o 75 proc., a dyrektor 
naczelny może pozbawić jej całko­
wicie.

Wysokość premii dla członków 
dyrekcji zatwierdza jednostka nad­
rzędna, a dla pozostałych pracow­
ników — dyrektor orzedsiebior- 
stwa. O obniżeniu premii lub jej 
pozbawieniu pracownik powinien 
być powiadomiony przed wypłatą.

Zasady premiowania pozostałych 
pracowników wspomnianej na po­
czątku grupy przewidują, iż fun­
dusz premiowy wydziela się z oso­
bowego ' funduszu płac. Wysokość 
indywidualna premii nie powinna 
przekraczać 10 proc. płacy zasadni­
czej Warunki wypłat premh są w 
tym przypadku takie same. jak 
pracowników zajmujących stano­
wiska kierownicze i samodzielne. 
Nie ’ są' jedynie uzależnione od 
wypracowanego zysku.

STANISŁAW  DĄBSKI
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lak kupować 
bony obiadowe

28 listopada br. wprowadzone 
zostały w ZKiMR nowe zasady 
siprzedażyi bonów obiadowych. W 
imieniu naszych ozytelniików o 
mfarmae-je w  tej sprawie popro­
siliśmy przedstawiciela Działu 
Socjalnego,

■— Obecnie bloczki śniadaniowe 
i  obiadowe sprzedawane są w 
Dziale Socjalnym — mówi ZOFIA 
SPALENI.AK. — Umożliwia to 
bezpośrednią kontrolę ich sprzeda­
ży. gdyż poprzednio bardzo często 
korzystali z naszej stołówki pra­
cownicy innych zakładów, płacąc 
■tyle samo, co załoga ZKiMR, Aby 
uniknąć tych nieprawidłowości, 
wprowadziliśmy^ zgodnie z instruk­
cją Ministra Handlu Wewnętrzne­
go i Usług zasadę,, że do obiadów 
w  cenie po 12 zł mają .prawo tylko 
pracownicy ZKiMR, ich dzieci oraz 
niepracujące żony.

— Pracownicy spoza naszego 
przedsiębiorstwa mogą wykupić 
obiady- w cenie po 12 zł tylko w  
przypadku, gdy ich macierzysty 
zakład wyrazi zgodę- na polorycie 
różnicy między faktycznym kosz­
tem posiłku, wynoszącym ok. 25 
z#; a ceną obiadu z własnego fun­
duszu socjalnego. Gdy zakład nie 
wyra*! zgody na pokrycie tej róż­
nicy, wówczas zainteresowany 
może wykupić bomy, plącąc po 25 
**• aa Obiad,

Sprzodstż bloczków prowadzona 
jest Łndywiduailnie, w abonamencie 
miesięcznym i tygodniowym. Blocz­
ki ma cały miesiąc są sprzedawa­
ne od 85 do końca miesiąca w 
godzinach od 8 do 10 i od 12* do 14, 
natomiast na tydzień w każdy 
wtorek od godziny 7 do 9.30. Gorą­
co prosimy .pracowników o 
przestrzeganie tych terminów, 
gdyż ułatwi to nam pracę, a 
pracownikom oszczędni czasu i 
nerwów.

Sądzimy, że te zmiany pozwolą 
lepiej zaspokoić potrzeby pracow­
ników ZKiMR oraz skrócą czas 
wystawania w kolejce za obiadami:

<R. T>

Kolejne inwestycje ZKiMR

W SZYSCY WIDZIMY, że ciągle coś zmienia się w zakładzie.
Biurowiec zaczyna nabierać kształtów, po przeciwnej stronie 
ulicy Kuzienniczej wyrastają nowe obiekty, a wewnątrz fabryki 

prowadzone są prace budowlane. Jednak tylko nieliczni znają, choćby 
w ogólnych zarysach, plany rozbudowy i modernizacji, chociaż każde­
go, a zwłaszcza tych, którzy wiążą swe losy z ZKiMR na stałe, intere­
sują te sprawy. Jak więc wyglądają założenia przedsięwzięcia zwanego 
rozbudową i modernizacją ZKiMR? Składa się ono z dwóch zadań inwe­
stycyjnych, tj. rozbudowy i modernizacji fabryki, oraz budowy hotelu 
robotniczego.' Zakończenie tych prac planowane jest na sierpień 1979 
rokur

W ramach pierwszego zadania inwestycyjnego istniejące, obiekty pro­
dukcyjne ulegną gruntownej przebudowie. W jej wyniku powstaną hale 
o nowoczesnej, funkcjonalnej konstrukcji. Całkowicie wyburzone zo­
staną. hale wydziałów W-5 i W-2 .Za halą 35, na zbrojonym obecnie 
i w związku z tym w- znacznej części rozkopanym placu, wybudowane 
zostaną: budynek socjalny; magazyn główny 1 obiekt wydziału remonto­
wego. W miejscu, gdzie mieści się Dział Transportu, aż do końca skła­
dowiska węgla, powstanie magazyn opału z estakadą o powierzchni 
1730 rn kw. W miejscu hali Wydziału W-5 oraz na placu, gdzie składo­
wane są maszyny rolnicze, aż do drogi przy kompresowni, rozciągać się 
będzie obiekt, który pomieści wydział obróbki wiórowej palców i zę­
bów z częścią socjalną. Na przedłużeniu hali montażu do zbiornika wo­
dy ogrzanej mieścić się będzie obiekt obróbki plastycznej. Największy 
postęp prac budowlanych widoczny jest po przeciwnej stronie ulicy 
Kuzienniczej, gdzie wyrastają warsztaty szkolne i baza transportu.

Należy podkreślić, że przy wszystkich obiektach produkcyjnych w y­
budowane zostaną zaplecza socjalne. W znacznym stopniu poprawi to 
warunkr socjalno-bytowe załogi. Jeżeli dodamy, że w  ramach prowa­
dzonej kosztem ok. 27.0,2 min zł modernizacji wydział- obróbki wióro­
wej otrzyma nowoczesne, automatyczne obrabiarki, że powstanie tam 
linia do obróbki palców do kombajnów zbożowych i linia zębów do 
bron, to należy uznać iż założenia inwestycyjne wyglądają imponująco.

ZSMP w szkole
Punktualni ość, dokładność, sołiid- 

noiść ii wiele innych cech tego po­
kroju wpływają na powiększenie 
dochodu narodowego, a jednocześ­
nie poprawę bytu każdego z nas.' 
Wykształcenie takich cech związa­
ne jest bezpośrednio z procesem 
wychowawczym w doimu, szkole i 
pracy. Duży wypływ na wyrobienie 
dobrych, postaw obywatelskich wy­
wiera szkoła, która ma za zadania 
wychowywanie młodzieży zgodnie 
z założeniami ideoilogiczno-poli- 
tycanymii naszego państwa.

Dowodem wielkiego zaintereso­
wania wychowaniem młodzieży są, 
działania władz partyjnych. Każdy- 
z nas z zainteresowaniem śledził 
przebieg V II Plenum KC PZPR, w  
całości poświęconego sprawom- 
młodzieży, a w  szczególności jej. 
organizacji. Podjęte wówczas po­
stanowienia mówią o wielkiej roli 
młodzieży < w realizacji planów 
gospodarczych naszego kraju.

ZKiMR są jednym z ośrodków,, 
które odgrywają ważną rolę w- 
kształceniu charakterów młodych, 
ludzi, uczących się zawodu. Jedno­
cześnie patronują, one Zasadniczej-. 
Szkole Zawodowej w  Jaworze* 
której uczniowie związani są. .po­
przez praktyki bezpośrednio ,z- 
tattryiką.

W przedsiębiorstwie działa?
! Związek Soojai!istycznej Młodzieży.
.. Polskiej, który objął patronat nad' 
uczniami ' ZSZ i ich daialołnością 
w tej organizacji. Choć nastąpiło" 
to dopiero we wrześniu br., ZSMP* 
zrzesza już około 90 proc. uczniów.

Drugie zadanie polega na budowaniu hotelu robotniczego z własną 
stołówką i zapleczem socjalnym. Nowy hotel, zlokalizowany w  pobliżu 
obecnego baraku hotelowego na wolnym placu (aż do bungalowców) 
powstanie kosztem 32,9 mlri zł. Zamieszka w nim 440 pracowników, 
którym zapewni się godziwe warunki. Sądzimy, że jego budowa, obliczo­
na na 16 miesięcy, zostanie potraktowana jako pilna, gdyż znane są 
kłopoty ZKiMR z mieszkaniami.

Na koniec chciałbym zaproponować osobom odpowiedzialnym za pro­
pagandę wizualną w fabryce pewien pomysł. Czy nie warto byłoby 
przedstawić przyszłego kształtu zakładu w formie makiety mapy pla­
stycznej?

R > . T

Całością życia młodaierży w szko­
le kieruje 8-osobowy Zarząd' 
Szkolny ZSMP. W jego skład’ 
wchodzą przewodniczący kół kla­
sowych. Szkolna organizacja ZSMP" 
objęła swoją działalnością również 
pozostałe organizacje, działające w- 
szkole, jaik PCK i SKS. Stanowią 
one sekcje Zarządu Szkolnego 
ZSMP. Każda z nich ma nakreślo­
ny program działania- Główne za- 
daimie stanowi jednak nauka. 1 
przygotowanie do zawodu.

(J.i)

Zwolnią, nie zwolnią...
J EST POWSZECHNIE znaną tajemnicą, że ZK iM R cierpią na brak 

rąk do pracy, że przyjmą każdego chętnego, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o pracowników produkcyjnych. Poniekąd uzasadnione jest to 

racjami obiektywnymi, gdyż Jawor i okolice nie cierpią na nadmiar 
sity roboczej. Stąd też troska kierownictwa zakładu o każdą parę rąk, 
o łcażdego pracownika.

Rodzi to u niektórych pracowników przekonanie, że pomimo licznych 
kolizji z regulaminem pracy zakład nie zastosuje ostrzejszych sankcji. 
To przeświadczenie potwierdza często postępowanie kierowników wy­
działów, którzy nawet wtedy, gdy sami stwierdzą zupełną nieprzydatność 
danego pracownika, jego liczne „bumęjlci”, nie decydują się na rozstanie 
z nim. Twierdzą, że chociaż z niego żaden pracownik, ale zawsze coś 
zrobi, że przynajmniej maszyna chodzi, że nawet najgorszy przyda się 
w wydziale. Nie biorą pod uwagę, że taka nadmierna wyrozumiałość 
wyrządza im samym niedźwiedzią przysługę, że jest to woda na młyn 
dla innych. Wielu bowiem widząc, że „koledze”  za kilka opuszczonych 
bez usprawiedliwienia dni nic się w gruncie rzeczy nie stało, bo otrzy­
mał tylko naganę, czy musiał te dni odpracować, po hucznych imie­
ninach czy innych okazjach, nie przychodzi do pracy.

Co jest przyczyną takiego stanu rzeczy? Czy tylko brak nawyków do 
dobrey, systematycznej pracy? Czy też po prostu to. że większość kie- 
roiwników nie zna podstawowych zasad wychowawczego oddziaływania 
na załogę? A może dotychczas stosowane środki nie działają skutecznie? 
Na peieno każda z tych przyczyn w jakimś stopniu wpływa na koń­
cowe efekty, z jakimi spotykamy się w zakładzie. Jak temu przeciw­
działać? Nawyków solidnej pracy nie wytworzymy od zaraz, Jest to 
sprania kilkuletniej, planowej działalności wychowawczej. JeśU chodzi 
o środki wychowawczego oddziaływania na załogę, to, jednym z nich 
będzie zakładowy system nagród i kar. który wyjaśni wiele dotychcza­
sowych wątpliwości.

Na zakończenie chciałbym poruszyć problem umiejętności pracy z ludź­
mi. Nie wszyscy, niestety, rozumieją, że samo doświadczanie życiowe 
obecnie nie wystarcza, że trzeba sięgnąć po fachową literaturę, traktu­
jącą o pracy, kształtowaniu stosunków międzyludzkich itp.

RYSZARD. TRZE&NIOW SKL
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W ypadki 
przy pracy

la października uległa wypadkowi w- 
wydalale W-5 Elżbieta Koga. Do jej 
obowiązków służbowych należało prze­
wożenie detali do produkcjil. A oto- 
otkjołiczniośoi wypadku.

O godz.. 6 Elżbieta Koga wraz- z dru­
gą pracownicą pojechały wówkiem ty­
pu W a  - i  do magazynu kooperacji po 
zębatki. Z»m«jdow«aiy się one w por 
jamnikach, ustawionych Jeden na dru­
gim. Pojemnik stojący na górze nie 
opierał się rw. bocznych krawędziach 
pojemnika dolnego, ale na znajdują­
cym się w nim detalu. W czasie wyj­
mowania zębatek- z- dolnego poj-winika, 
w pewnym momencie obsunął »lę 

górny l uderzył poszkodowaną w ple­
cy, powodując stłuczeni cj Przyczyną, 
wypadku było wiąo niewłaściwe usta­
wienie pojemników; nieprzestrzeganie 
przepisów bhp w tym zakresie oraz 

wadliwa organizacja pracy podczas 
transportu detali

13 października w; Wydziale K-2 na­
stąpiło podczas drugiej zmiany w 
trakcie przebudowy oprzyrządowania 
młota MPM-oriOO, dokonywanej przez 

kowala Jana Gula pod nadzorem mi­
strza Stefana. Maciej ews.itie.go, zakle­
szczenie matrycy, Kowal usiłował przy 
pomocy klinów mocujących podważyć

matrycę na kowadełku przy otwartym* 
w pełni zaworze powietrza. W- tym. 
czasie nastąpiło szarpnięcie, matryca 
wypadła i uderzyła poszkodowanego 
m.in. w lewe przedramię .Bezpośre­
dnią przyczyną wypadku były nad­
mierne luzy w matrycy ona/ zbyt 
wysokie cAśmlenie w zamku.

U» października br. w Wydziale W-z- 
uległ wypadkowi podczas pierwszej* 
zmiany Lucjan Gwóźdź, pracujący na 
stanowisku niciarza. Około godziny. 
10 odskoczyła od nUowanej przez nie­
go szprychy zendra. uderzając poszko­
dowanego- w prawe udo. Ponadto dor 
zn*«ł on ophrżenia, nutki oeznei.



ZEZOi
Dlaczego 

nie na jawie?
N A S Z Y M

CBEKTYWE
B YŁO CHŁODNE, jesienne popołudnie, gdy wybrałem się na spa­

cer po parku. Będąc w pobliżu Klubu Technika, usłyszałem przy­
jemną muzykę, dolatującą od strony tarasu, na którym ustawiona 

była kolumna głośnikowa. Skierowałem swoje kroki w stronę okazałe­
go budynku klubu. W holu było ciepło, zostawiłem więc palto w szatni 
i wszedłem do kawiarni. Siedziało tam sporo osób, tocząc nad małą 
czarną jakieś dysputy.

W dobrze zaopatrzonym bufecie zamówiłem gorącą herbatę i kilka 
ciasteczek. Naraz usłyszałem jakieś dziwne odgłosy. Odwróciłem się. Pod 
jedną ze ścian ustawionych było parę automatów do gry i zabaw, przy 
których manipulowało kilku chłopców i trzech starszych panów. Zain­
teresowany dszedłem bliżej i zatrzymałem się przy maszynie, która
wydawała ciche odgłosy, podobne do serii strzałów. Jeden Z panów trzy­
mał w dłoniach jakby drążek sterowniczy samolotu i wpatrywał się 
w świecący niebieskawo ekran. Przysunąłem się jeszcze bliżej i na ekra­
nie ‘ujrzałem sylwetki trzech samotników na tle szybko umykającego 
nieba.

— Zagra pan z nami? — zwrócił się do mnie jeden z gorących kibi­
ców zabawy w powietrzną bitwę.

— Ja... tego... — wybąkałem.
Kończ, Jacek, mamy nowego pilota ?— zwrócił się do siedzącego 

■przy inaszynie.
Usiadłem, ująłem drążek w dłonie. Ktoś wrzucił monetę do specjalne­

go otworu i maszyneria ruszyła. To było wspaniale. Czułem się, jak­
bym naprawdę prowadził samolot. Udało mi się „strącić” jeden myśli­
wiec. Po zabawie przysiadłem się do trzech panów.

— W gruncie rzeczy — zacząłem — jest to dobre dla dzieci.
— ...ale i niezłe dla starszych — dokończył za mnie Jacek. —  Zresz­

tą na tej maszynie nie kończy się. Jak pan ma życzenie, możemy poba­
wić się w drugim automacie w myśliwego, albo w trzecim w kierowcę 
rajdowego. Czasami dobrze jest przypomnieć sobie młode lata.

— Tak — przyznał Edek. —- Zresztą, mając takie urządzenia, wcale 
nie traci się, bo za zagranie na automacie trzeba zapłacić złotówkę.

Siedzieliśmy chwilę w milczeniu, popijając herbatę, gdy w pewnej 
chwili, podszedł do nas wysoki, szpakowaty jegomość. -

— Co tak siedzicie — zwrócił się do nas z uśmiechem. — Jacek, za­
bieraj towarzystwo, idziemy do „myśliwskiej'’ zagrać w bilard — za­
proponował.

Przechodząc przez hol, którego ściany obwieszczone były pięknymi fo ­
togramami działającego przy klubie AKF, usłyszałem dochodzącą z du­
żej sali widowiskowej muzykę. •

— To klubowy zespól daje dziś występ — wyjaśnił mi Edek, gdy 
szliśmy już po schodach na górę. „Myśliwska” prezentowała się okazale. 
Stoliki obsadzone były przez graczy. Kilku młodzieńców z uwagą wpa­
trywało się w szachownicę z rozstawionymi figurami. Pod nisko opusz­
czoną lampą stal stół bilardowy, obok znajdowało się kilka kijów i pa­
rę kompletów bil. Zaczęliśmy od piramidki. Szło mi nawet, nieźle.

W  międzyczasie rozmawialiśmy o różnych imprezach, jakie odbywają 
się w klubie. Dowiedziałem się o pracującej tu sekcji modelarskiej i ze­
spole młodych plastyków, projekcjach filmów amatorskich, olimpiadach 
wiedzy technicznej, turniejach pingpongowych, młodzieżowych dyskote­
kach itp. Właśnie Edek zaczął o możliwości zorganizowania teatrzyku 
lalek dla najmłodszych, gdy nagle rozległ się piekielny jazgot tuż koło 
mojego prawego ucha.

Otworzyłem oczy i bezmyślnie spojrzałem na wskazówki'terkoczące­
go wciąż budzika. Wskazywał dokładnie godzinę szóstą rano. Znów •za­
czynał się markotny, bezbarwny, nudny dzień...

JAN KOW ALSKI
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POZIOMO: Często Korzysta zeń stu­
dent, 4. Duża !6dż okrętowa, 9. Szybki 
taniec radem z Ameryki Łacińskiej, 
11. Placek z jaj, 13. Eremita, 14. Czapka 
wojskowa z czasów Księstwa Warszaw­
skiego, 15. Podnoś w razie pożaru, 16. 
Ojciec literatury polskiej, 18. stecher 
dla Szewińslkiej, 50. Najlepsze lekatr- 
■strwio, 22. Popiersie, 25. Rodzaj zamszu,

27. Fabryka drzwi i okien, 28. Nie dla 
jarosza. 29. Ssak z trąbą, ale nie słoń, 
30. Nosi belki, 31. Kostium kąpielowy, 
sportowy, itp.

PIONOWO: 1. Zwierzę pici żeńskiej, 
2. Rodzaj szlabanu lub pomost do prze­
ładunku towarów, 3. Ratunek przepiór­
ki, 5. Boogo,na zerowa, 6. Znany pol­
ski Skrzypek, 7. Zgoda, ^przymierze, «.

Na
budo w ach

W ZKiMR tr# a dru­
gi etap inwestycji. Na 
zdjęciach od góry:

Budynek socjalny 
przy warsztatach 
szkolnych, budowa­
nych obok, osiągnął 
stan surowry.

Budowlani wsta­
wiają okiąa do biu­
rowca ZKiMR.

Trwa również mon­
taż obiektów dla 
Działu Transporto­
wego.
Fot. Antoni Wysocki

Bohaterka i norratorka „Baśni z ty­
siąca 1 jednej nocy”, 10. Uliczny hain- 

OOMS starymi książkami, 12 . Rzeczy 
i sprawy dotyczące wojska, 16. Brat 
Czecha i Lecha, 17. Złotówka Japoń­
ska, 19. Może być na wadze, 21. Nie 
cierpi nań dekarz, 23, Urywek, część 
tekstu, 24. Coś na zakupy, 25. Lokalny 
rywal AC „Milan", 26. Autor ,;irawazjl 
.jaszczurów”.

Litery z kratek ponumerowanym
w prawym dolnym rogu od 1 do 32 
utworzą hasło — rozwiązanie.

Wśród czytelników, którzy nodeślą 
■w terminie do 91 grudnia br. pra­
widłowe rozwiązanie .wystarczy podać 
hasło), rozlosowane zostaną nagrody 
/książkowe. Rozwiązania należy nadsy- 
ilać na adres: Redakcja „Przeglądu Fa­
brycznego”, Zakłady Kustiennieze i Ma­
szyn Rolniczych, 59-480 Jawor, ul. Ku- 
.zlenndcza 4, z dopiskiem aa kopercie

„Krzyżówka” lub wrzucie do skrzynki 
na drzwiach pokoju nr 14 w budynku 
dyrekcji ZKiMR.

Rozwiązanie krzyżówki nr 16 z listo­
padowego numeru „Przeglą-du Fabrycz­
nego” :

Poziomo: pogoda, Wszoto, ciapa,
Asnyk, bagatelka, wiana, patos, Apo, 
arystokrata, era, posuw, idiom, -priory- 

• (ot, oflag, areka, hetera, Zambia.
Pionowo: pochwa, Graba, draga,

skalp, ornat, arkusz, autoportret, .par­
tytura, Sfcamander, Oka, śpioch, zmia­
na, splot, wigor, Itaka, iterb.

Hasło: „Dobry kowal wszystko wie 
o przepisach BHP”.

Nagrody za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 15 otrzymują: JAN TU­
REK z Wydziału TE oraz CZESŁAWA  
JÓŹWIK z Działu Inwestycji.

Przegląd fabryczny 7



m  ze
m n r a

sk-żostwę kłasy „W ”  w toboli najlep­
szych strzelców prowadzą MAJKA, 
i RYBICKI, z których każdy zdobył po 
S bramek. Kolejne mfejsoa zajmują 
BIELA I CIOŁKA, którzy mają na 
swoim koncie po 4 gole każdy. GERC 
zdobył 3 bramki, LECHOWICZ — Ł  
a BIENIUSIEWICZ. GOŁĘBIOWSKI 
i HUBER po razie tokowali pitką 
w bramkach przeciwników (z)

Ostatnie strzały na bramką w jesień nej rundzie.

ybOTgy
Realia

—  Co, przekwalifikowałeś się n» 
śmieciarka? — pyta Kowalski ko­
legę, widząc że grzebie w śmiet­
niku.

— Nie, szukam jakiegoś podarte­
go lacha, bo inaczej nie dostanę 
nowego ubrania roboczego.,.

Czarnowidz
—  Przeraża mnie hasło „Od­

działy samoobrony potrzebne jutro 
—  pożyteczne dziś’ — mówi Ko­
walski.

— Dlaczego? — pyta kolega,
— Bo jakiż to czarnowidz po­

trafi przewidzieć katastrofę wo­
jenną. skoro wysiłki całego świata 
zmierzają do utrzymania pokoju?

—  Lepiej nie mówić —  stwierdza 
ponuro kolega. — Na „zwolnieniu" 
było całkiem znośnie.

U lekarza
Pacjent do lekarza?

—  Panie doktorze, cierpię na za­
nik pamięci.

—  Od kiedy?

—  \  co od kiedy?

Handlowiec
Rozmawiają dwaj przyjaciele;
—  Czy wiesz, że Józek otworzył 

sklep gdzieś na Podkarpaciu? —< 
mówi jeden z nich,

—  Co ty powiesz, to musiało go 
sporo kosztować — mówi drugi,

—  No tak, kosztowało go to„, % 
lata więzienia.

—  Dlaczego?

—  B® do otwarcia użył iomu.

Pomyślny finał 

jesiennej rundy
W  LISTOPADZIE br. piłkarze 

klasy „W” zakończyli jesienną 
rundę rozgrywek, w której za­

wodnicy Kuźni wypadli szczególnie 
dobrze. Rozegrany 9 listopada tir. za­
legły mecz t Miedzią Ib Legnica za­
kończył się wynikiem bezbramkowym 
0:0. Gospodarzem tego spotkania była 
drużyna legnicka. 13 listopada br. 
„Kuźnia" podejmowała na swoim 
boisku drużynę Odlewnika Gromadka. 
Gońcie nie mieli właściwie nic do po­
wiedzenia i zostali rozgromieni w sto­
sunku 5:0. Bramki zdobyli: Rybicki
dwie oraz Lechowie®, Majka i Ciołka 
po jednej

Kuźnia
wyeliminowana 

z Pucharu dolski
Nie powiodło się zawodnikom Kuźni 

w drugim spotkaniu eliminacyjnym o 
Puchar Polski. W meczu z A-lrlasową 
drużyna Transportowca Lubin nie 
wykorzystali oni iednei okazji do ulo­
kowania piłki w bramce przeciwnika. 
Lepiei nił atak spisywała sic obrona. 
W rezultacie wynik meczu w normal­
nym czasie gry brzmiał 0:0 

W związku z ote rozstrzygniętym re­
zultatem sędzia zarządził 15-mtnutowe 
dogrywki Dopiero w drugiej padł 
pierwszy gol Niestety wbili go za­
wodnicy Transportowca Tym samym 
Kuźnia została wyeliminowana z dal­
szych rozgrywek o Puchar Polski. Sta­
ło sie to zbyt wcześnie.

M

W ostatnim meczu w tym sezonie 
piłkarze Kuźni spotkali się na wyjeź- 
dzie z Zagłębiem Ib Lubin. Rozstrzyg­
nęli je na swoją korzyść. Pojedynek 
zakończył się wynikiem 2 :1., Bramki 
dla jaworskiej drużyny zdobyli Gerc 
1 Rybicki.

W cieniu 
piłki nożnej

Jesienna runda rozgrywek w legnic­
kiej klasie „W " zakończyła się zdecy­
dowanym sukcesem „Kuźni", która u- 
p lasowała się na pierwszym miejscu 
przed najgroźniejszym rywalem Górni­
kiem Polkowice. W ubiegłej burze roz­
grywek o mistrzostwo klasy „W” wy­
przedzali oni jaworskich zawodników, 
tym ‘jednak razem musieli ustąpić. 
Kuźnia w jesiennej rundzie straciła 
trzy punkty, jej zawodnicy wbili 18 
goli, zaś obrońcy I bramkarz przepuś­
cili tylko pięć piłek. Jaworskich za­
wodników czeka jednak pracowity 
okres. Muszą bowiem Jak najlepiej 
przygotować się io wiosennej tury roz­
grywek. które zadecydują o mistrzo­
stwie klasy „W " t awansie do ligi 
międzywojewódzkiej. Mają po temu
najlepsze szanse.

A oto Jak wygląda ostateczna tabela 
po zakończeniu jesiennej rundy roz­
grywek:

1. Kuźnia Jawor 13 23 28:6
2. Górnik Polkowice 13 21 26: 8
3. Stal Chocianów 13 17 33:14
4. Górnik Złotoryja 13 16 24:18
5. Z a g łęb ie  Ib Lubin  13 16 20:lji
6. Chrobry Ib Głogów 13 15 21:17
7. Chojnowlanka 13 14 21:22
8 Zamęt Przemków 13 12 17:18
S. Cement Raciborowice 13 ll 17:24
10. Ronfefcs Legnica 13 10 15:20
11. Próchowlczanka 13 10 15:2l
12. Miedź Ib Legnica 13 9 15:22
13. Odra Grodziec 13 4 15:36
14. Odlewnik Gromadka 13 4 G:37

Po jesiennej rundzie rozgrywek o mi­

ty kiuoie MRKS „Kuźnia” działa 
kilka sekcji sportowych, wśród któ­
rych prym wiedzie piłka nożna. Nie 
piłkarze jednak przysporzyli lak do­
tychczas. najwięcej .laurów Jaworskie­
mu sportowi, ale mniej znana szero­
kiej rzeszy kibiców sekcja akrobatykl 
sportowej. O Jej ostatnich osiągnię­
ciach poinformował nas kierownik 
sekcji JOZEF PAŹDZIOR.

W  punklacjl ogólnej mistrzostw Pol­
ski klas pierwszej i mistrzowskiej po 
czterech turniejach (Rzeszów Lublin. 
Poznań Bydgoszcz) zajęliśmy 4 miej­
sce na 31 startujących zespołów. Na 
rezultat ten złożyło sie drużynowe 
wicemistrzostwo Polski mężczyzn 1 
ósme miejsce kobiet Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje WIESŁAW PEŁ­
KA zdobywca dwóch złotych medali 
w skokach na trampolinie w klasie 
pierwszej który w dniu ich wręcze­
nia ukońezvł jedenaście lot.

Wyróżnić należy także WANDĘ PIE- 
CHURĘ I ELŻBIETĘ FIED0RF.K (Sko­
ki synchroniczne kobiet klasa I) — 
zdobywczynie 1 miejsca). MARKA 
ŁYCZAKA I MARIANA SZERSZENIA 
(skoki synchroniczne meźczvz.n klasa 
mistrzowska) ~ . zdobywców II miej­
sca oraz ADAMA SYDOROWICŻA 
1 wspólnie > WIESI.AWEM PEŁKĄ  
(skoki synchroniczne) zwycięzców w 
w klasie olerwszei

m yt)

Próba rewanżu
24 listopad*. ot odbyła saą Kolejna 

runda spotkań eliminacyjnych o „Pu­
char Polski" MRKS „Kuźnia*' roze­
grała mecz z drużyna „Miedzi” z Leg­
nicy Pojedynek ten był niejako pró­
bą rewanżu za przegrany mecz w dniu 
?# września br l tym razem lepszą 
drużyną okazała sie „Miedź” która 
wygrała to spotkanie w stosunku 2:1. 
W normalnym czasie wynik był re­
misowy 1:1 Dopiero w dogrywce za­
wodnicy „Miedzi” strzelili bramką na 
wagą awansu. Tym samym zespół „Ku­
źni” odpadł z dalszych rozgrywek.

(T.G.
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Rada dla łysych
Panic Kazio — mówi Kowalski 

—  bardzo pan wyłysiał od ostat­
niego naszego spotkania. Czy robi 
pan coś, aby temu zapobiec?

—  Tak, założyłem sprawę rozwo­
dową

Na spacerze
— Zana pana Kąaia, będąc nas 

Sipacerze, wodai zbliżającą siię zna­
jomą.

— Kiedy Zosia zbliży się do nas, 
pochwalę jej nowy płaszcz — mówi 
żona,

— A dlaczego? — dziwi się part 
Kazio.

— Ponieważ wczoraj zgodziłyś­
my się z Zosią, że nie masz wcale 
gustu.

— Pót godziny temu zamknąłem rogatki i, patrz (5an, co się dzieje?
Rys. Tadeusz Idzik

— Jak tak dalej będzie, to na wiosnę powinien zakwitnąć...
Rys. Tadeusz Idzik
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Jak w przysłowiu
—- Kte pod kim dołki kopie,..?
—  Pracownicy Działu Głównego 

Energetyka, usuwający awarie linii 
energetycznych.

Premia
Dwaj koledzy na wydziale:
—  Powiedz mi, co się tu dzieje, 

dlaczego kierownik ucieka przed 
Józkiem? Bawią się w berka, czy 
co?

— Nie, Józek chce go spytać, co 
się stało z jego premią.

Na chorobowym
—  Jak się czujesz po chorobie? 

—  pyta Kowalski przyjaciela, któ­
ry wrócił z chorobowego.

—  Lepiej.,.
—  No to strasznie się cieszę, że 

już wszystko w porządku...


